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KRÓTKO O FILMIE

BLISKO PÓŁ MILIONA WIDZÓW WE FRANCJI!

Nowy film François Ozona – twórcy hitu „8 kobiet” oraz dwukrotnie nominowanego do Złotej Palmy na festiwalu filmowym w Cannes („Młoda i piękna”, „Basen”) zdobywcy Europejskiej Nagrody Filmowej za Najlepszy Scenariusz („U niej w domu”). W rolach głównych francuski amant – Romain Duris („Heartbreaker. Licencja na uwodzenie”, „Smak życia”) oraz Anaïs Demoustier 
– gwiazda głośnego „Sponsoringu” Małgorzaty Szumowskiej. Nowa produkcja Ozona została uhonorowana Sebastiane Award dla Najlepszego Filmu w San Sebastian oraz zdobyła Nagrodę Publiczności na festiwalu w Petersburgu. Scenariusz powstał na podstawie opowiadania Ruth Rendell. Jedną z poprzednich książek autorki zekranizował Pedro Almodóvar („Drżące ciało”).

Claire i Laura to najlepsze przyjaciółki od dzieciństwa. Są nierozłączne i dzielą ze sobą wszystkie najważniejsze momenty życia. Pewnego dnia Laura zapada na ciężką chorobę i wkrótce potem umiera. Claire popada w depresję. Chcąc sobie poradzić ze stratą, zaczyna pomagać Davidowi – mężowi przyjaciółki, który samotnie wychowuje niemowlę. Kobieta nie wie, że mężczyzna ukrywa przed światem mroczny sekret. Podczas niezapowiedzianej wizyty w domu Laury i Davida, Claire natyka się na tajemniczą Virginię. Nowa dziewczyna ma na sobie ubrania Laury, a w jej twarzy jest coś niepokojąco znajomego…

„Powiew suspensu jak u Hitchcocka i seksualny niepokój jak u Almodóvara”

Variety.com

„Wysmakowane spojrzenie na pożądanie i seksualność”

Hollywoodreporter.com

„Mistrzowski”

Tiff.net

WYWIAD Z FRANÇOIS OZONEM
Skąd pomysł na „Nową dziewczynę”?Film jest luźną adaptacją 15-stronicowego opowiadania Ruth Rendell, podobnego w tonie do kultowego serialu telewizyjnego pt. „Alfred Hitchcock przedstawia”. W tym opowiadaniu pewna kobieta odkrywa, że mąż jej przyjaciółki jest utajonym transwestytą. Zaczyna się spotykać z jego żeńską wersją, by ostatecznie zamordować go w trakcie zbliżenia fizycznego. Przeczytałem to opowiadanie pewnego lata,  dwadzieścia lat temu i napisałem jego wierną adaptację do filmu krótkometrażowego, ale nie mogłem znaleźć finansowania ani odpowiedniej obsady, więc porzuciłem projekt.Historia została mi jednak w głowie i dręczyła przez te lata. W międzyczasie zdałem sobie sprawę, że większość filmów o przebierankach, które widziałem i które lubiłem ukazywały tę sytuację jako wynik przymusu, w jakim znalazł się bohater. Muzycy przebierali się za kobiety, by przechytrzyć mafię w „Pół żartem, pół serio”; bezrobotny aktor udawał aktorkę, żeby zdobyć rolę w „Tootsie”; inna aktorka bez kasy przebierała się za faceta w „Victor, Victoria”.  Te zewnętrzne okoliczności, zmuszające bohaterów do tego, by udawali płeć przeciwną miały ułatwiać widzom identyfikację z nimi. Dzięki nim mogli oni bez poczucia winy czy wstydu polubić transwestytyzm. Moja historia była inna: bohater czuł potrzebę, by się przebierać, jeszcze zanim zaczął to robić.
Ale czy tutaj przypadkiem żałoba bohatera nie jest taką okolicznością łagodzącą, która pomaga publiczności zbliżyć się do Davida-Virginii?Tak, śmierć i rozpacz, których nie było w opowiadaniu, pozwalają zarówno widzom, jak i Claire zrozumieć zachowanie Davida, a z czasem je zaakceptować. Kluczowa do zrozumienia postaci jest scena retrospekcji, w której David używa bluzki swojej zmarłej żony, by jej zapachem ukoić płaczące dziecko i skłonić do jedzenia.Wpadłem na ten pomysł podczas rozmowy z Chantal Poupaud, która wyreżyserowała „Transwestytę” – dokument o ludziach transpłciowych, interesujący ze względu na pokazanie codziennych rytuałów „zmiany płci”: nakładanie makijażu, używanie specjalnego podkładu do zarostu, itd. Chantal jest w znakomitej komitywie z tym środowiskiem, więc poprosiłem ją, by opowiedziała mi o transwestytach, których znała. Wspomniała, że czyjaś żona była bardzo chora i wiedząc, że wkrótce umrze postanowiła zniknąć z życia swojego męża. On z kolei tak tęsknił, że by poczuć jej obecność zakładał jej ubrania. Aż został regularnym transwestytą. Ta historia mnie urzekła i wzruszyła. Wreszcie poczułem, że znalazłem klucz do postaci z opowiadania i mogłem przystąpić do adaptacji.
Ten tragiczny punkt wyjścia szybko zostaje zapomniany. Zmarła Laura stopniowo jest zastępowana przez nową kobietę w ciele Davida. Przez Virginię…Początek filmu – przedstawiający śmierć jest faktycznie dramatyczny, ale mrok się rozprasza, kiedy pojawia się nowa przyjaźń, i z czasem ton filmu zaczyna być wręcz radosny. Mamy tu wypady do centrum handlowego, nocnego klubu i inne radosne sytuacje. Bohaterowie są dla siebie czuli, pocieszają się wzajemnie. Film zaczyna znów opowiadać o życiu. David-Virginia nigdy nie był tak szczęśliwy, a i Claire dosłownie rozkwita, Napisałem do tego filmu taki ironiczny list intencyjny: Moim zamiarem jest skłonić każdego mężczyznę, by po wyjściu z kina pobiegł od razu do sklepu kupić rajstopy, ładną sukienkę, szminkę i tusz. I to nie w prezencie dla żony, tylko dla siebie! Producenci obawiali się, że takie żarty zaszkodzą sprzedaży. Ale ja naprawdę chciałem pomóc facetom odkryć kobiece sztuczki, delikatnie i z poczuciem humoru wprowadzić ich w świat transwestytyzmu. Bo z Davida-Virginii nigdy się w tym filmie nie nabijamy. 
Prawda, nie śmiejemy się z Davida-Virginii, śmiejemy się razem z nim, kiedy widzimy przyjemność, jaką czerpie z przebierania się.To jest nie tyle humor, co współodczuwanie wraz z bohaterem, dzielenie z nim radości. Można powiedzieć, że David jest czysty i niewinny, a jego potrzeba przebierania się ma więcej wspólnego z zabawą dziecięcą niż odchyleniem. Około połowy filmu wreszcie to do niego dociera i przestaje z tym walczyć.  Uznaje, że najważniejsze jest, żeby nie oszukiwać samego siebie, dlatego namawia Claire, by powiedziała Gillesowi prawdę i sama przestała się okłamywać. Claire jest jednak pełna wątpliwości. Dla niej początkowo David jest chory. Potem jej stosunek do niego się zmienia, by ostatecznie przerodzić się w namiętność do Virginii.  
Oglądając film trudno zorientować się, gdzie rozgrywa się akcja.Niektóre z moim filmów są osadzone w jakimś konkretnym miejscu. Inne przeciwnie, „Nowa dziewczyna” tworzy własną przestrzeń. Chodziło mi o to, by widz czuł uniwersalny, ponadczasowy wymiar tej opowieści, która nawiązuje do bajki. Na początku filmu widzimy Laurę, leżącą w trumnie, a w finale budzącą się Virginię,  jak w „Śpiącej Królewnie”. 
Dlaczego wybrałeś do roli Davida Romaina Durisa?Zaprosiłem na zdjęcia próbne wielu aktorów, żeby zobaczyć jak wyglądają w perukach i makijażu. To była również okazja, by przetestować ich wewnętrzną zgodę na przemianę w kobietę. Romain wypadł zdecydowanie najlepiej. Nie tylko dlatego, że okazał się najpiękniejszą kobietą, ale głównie dlatego, że dosłownie promieniował radością podczas przebierania. To było dla niego ekscytujące, bawił się sytuacją bez cienia skrępowania. Dostrzegłem tę iskrę w jego oczach już w jego żartobliwej interpretacji piosenki Jacquesa Demy w filmie Christophe’a Honoré  „17 razy Cécile Cassard”.  Zresztą jego pragnienie zagrania roli Davida-Virginii było tak silne, że nie śmiałem się mu opierać.
A jak pracowaliście nad jego metamorfozą?Najpierw próbowaliśmy różnych tricków wizażowych i fryzur. Poprosiłem Romaina, żeby schudł, o co zawsze proszę swoje aktorki. Chodziło o to, by poczuł się komfortowo ze swoim ciałem. On z kolei zamówił u projektanta kostiumów Pascaline Chavanne dla siebie parę szpilek, bo chciał jak najszybciej zacząć pracować nad swoim kobiecym chodem.Czasami trzeba było wydobywać z wyglądu Romaina cechy zarówno męskie, jak i kobiece. To było kwestia zachowania właściwych proporcji i oddania zmieniającego się ze sceny na scenę stanu psychicznego postaci. Virginia jest dziełem w trakcie powstawania. Odgrywa kobiecość z wyrafinowaniem. Jak wielu z transwestytów, których spotkałem, zaczyna od noszenia ubrań żony, ale z czasem próbuje znaleźć własny styl. Na końcu widzimy ją w spodniach i marynarce, z naturalnym kolorem włosów. Nie ma już potrzeby robienia ze swojej kobiecości maskarady. Proces stawania się ma za sobą. 
Podczas gdy Claire staje się bardziej kobieca...Claire, która początkowo ma dość neutralny styl noszenia się, z wolna odnajduje przyjemności w strojeniu się. Inspiruje ją David, który zaczyna ją także nakłaniać, by nawiązała do seksownego stylu Laury, swojej przyjaciółki.  Kobiecość Claire rozkwita 

– jest w ciąży i nosi sukienki. Początkowo miałem zatytułować film: „Jestem kobietą”, ale bałem się, że publiczność odniesie go do Davida. A przecież postać, która naprawdę staje się kobietą, to właśnie Claire – i to ona o tym śpiewa.
Jak wybrałeś Anaïs Demoustier? Claire jest skomplikowaną postacią, a to jej oczami patrzymy.  Widzimy jej reakcję na przemianę Davida w Virginię. Właściwie Claire nawet nie ma zbyt wielu kwestii dialogowych, przemawia głównie twarzą, mimiką, w jej oczach widzimy pożądanie i strach przed nim, poznajemy, kiedy okłamuje Gillesa i samą siebie.Obsadzając tę rolę także spotkałem się z wieloma aktorkami, ale Anaïs zdawała mi się najlepiej tu pasować. Na jej twarzy zawsze coś się działo, a podczas zdjęć próbnych z Romainem wyraźnie się wyróżniła. Poprosiłem ją, by zmieniła kolor włosów na potrzeby filmu. Dla mnie od początku była rudzielcem. Reżyser zdjęć Pascal Marti pracował nad uzyskaniem jesiennych barw. Czerwone włosy były tym, czego potrzebowaliśmy.
A Raphaël Personnaz?To ciekawa historia, bo początkowo to właśnie jego przymierzałem do roli Virginii. Fizycznie łatwiej było go sobie wyobrazić jako kobietę niż Romaina, ale coś tu nie zagrało. Kiedy zadzwoniłem do niego, żeby mu powiedzieć, że nie obsadzę go w tej roli, ale chciałbym mu zaproponować partię Gillesa, dosłownie krzyknął z radości. Od początku nie czuł się komfortowo, grając transwestytę.
A piosenka „Une Femme Avec Toi” Nicole Croisille? Dlaczego ją wybrałeś?Szukałem bardzo prostej piosenki. Tekst był doskonały, z niewielką zmianą znaczenia w stosunku do naszej historii. Transwestyci, których przesłuchałem do sceny byli zaskoczeni moim wyborem. Piosenka jest rzadko śpiewana przez Drag Queens; oni wolą, kiedy jest więcej ironii.
Jak w melodramatach Douglasa Sirka, twój film jest o akceptowaniu drugiej osoby z całą jej innością…Tak, transwestytyzm nie jest przedmiotem filmu ale sposobem na pokazanie uprzedzenia wobec inności. Temat dotyczy chyba nawet bardziej „Nowej dziewczyny” niż filmów Sirksa. Czasy się zmieniły. Powinowaci Davida, katolicy z wyższych warstw klasy średniej wydają się całkiem tolerancyjni, pod warunkiem, że kontrowersje są ukryte przed ich spojrzeniem! Tak czy owak, nam chodziło o to, by pokazać jak postacie uczą się akceptować swoją inność i jak odnajdują swoją tożsamość poza płcią, poza tym co męskie lub kobiece. W książce Claire cytowała nawet Simone de Beauvoir: „Nikt nie rodzi się kobietą, lecz się nią staje”. Poza tym chciałem, by to był melodramat, chciałem posunąć się w tej historii miłości niemożliwej jak najdalej, jednocześnie utrzymując suspens z opowiadania Ruth Rendell, sekretne rozmowy telefoniczne, schadzki w garażach itd. Jakkolwiek tutaj napięcie generuje nie świat zewnętrzny, ale relacja pomiędzy bohaterami. Czy zdadzą sobie sprawę, że się wzajemnie pociągają i przestaną oszukiwać w kwestii uczuć? Claire i Virginia mają początkowo problem ze swoją miłością, boją się jej tak samo jak pruderyjne społeczeństwo. Na koniec jednak pożądanie okazuje się silniejsze od strachu.
Za pierwszym razem, kiedy Claire i David się kochają, Claire odrzuca Davida, odkrywając jego męskość…Ona gubi się w tych komplikacjach. Wie w głębi duszy, że nie sypia z kobietą, ale zdarza jej się o tym zapomnieć i wówczas widok penisa ją otrzeźwia. Trochę tak jak w opowiadaniu. Tyle tylko, że ta postać u Ruth Rendell morduje kochankę, która okazuje się mężczyzną. Tu, Claire „zabija” Virginię symbolicznie, poprzez owo odrzucenie. Potem jednak to dzięki niej Virginia wróci do życia i rozkwitnie jako kobieta. WYWIAD Z ROMAINEM DURISEMJak trafiłeś do obsady „Nowej dziewczyny”?François Ozon zadzwonił i zaproponował mi udział w zdjęciach próbnych. Powiedział: „Chyba ci się spodoba ta rola, bo słyszałem, że chciałeś zagrać kobietę”. I to był fakt. Od  dzieciństwa chciałem wcielić się w kobietę, odkąd moja starsza siostra ubrała mnie jak dziewczynkę do rodzinnego obiadu. Potem to jeszcze powtórzyliśmy, bawiła się mną jak dużą lalką. Być może zresztą to właśnie wtedy podświadomie otworzyłem się na aktorstwo.
Co jeszcze spodobało ci się w scenariuszu?To, że przemiana została uruchomiona przez żal po stracie i ukończona dzięki przyjaźni i miłości. Temat genezy transwestytyzmu Davida jest tu naprawdę dogłębnie przemyślany, tu nie chodzi o gag, czy okazję do popisów aktorskich. Uwielbiam tę rozmowę Davida z Claire, kiedy ona tłumaczy mu, że przebieranie się za kobietę jest jego sposobem na wypełnienie pustki po matce, z powodu której cierpi jego córka. 
I nawet gdy z czasem jego motywy stają się bardziej osobiste,  zachowuje w tym wszystkim niewinność.Tak, nawet gdy Claire oskarża go o przebieranie się dla własnej przyjemności. Próbowałem uczynić go jak najbardziej szczerym i prostolinijnym,  grać bez ironii. Chciałem, żeby był uczciwy, ludzki. Nie chciałem zamknąć go w szufladce transwestytyzmu. Zależało mi na tym, by film przemówił do jak największej rzeszy, żeby skłonił ludzi do zastanowienia się nad nim i zadania sobie pytania, dlaczego tak trudno nam zaakceptować fakt, że może nas pociągać przeciwna płeć kulturowa.
Udało ci się przekazać tę szczerą i niewinną przyjemność, jaką odczuwa David…Sam ją odczuwałem,  więc nietrudno było to przekazać.  Kiedy poszedłem na zdjęcia próbne wiedziałem, że to będzie dla mnie przyjemne. Gdyby nawet François mnie nie wybrał, w tym momencie nie miało to dla mnie znaczenia i myślę, że to było dla niego ważniejsze niż to, czy ładnie wyglądam w perukach.
Transwestytyzm nie jest w takim stopniu tematem filmu, co pokazanie inności, która zostaje przezwyciężona przez miłość. Tak, ten film to także wielkie love story. Między Davidem i Claire nie ma na początku romansu, ale śmierć Laury i potrzeba Davida, by przebierać się w jej ubrania oraz potajemna przyjaźń, która się z tego rodzi prowadzą w końcu do uczuć. David nie jest zakochany w Claire, ale Virginia ją kocha.  Film pokazuje nam, że w miłości płeć się nie liczy.
Nazwałbyś końcówkę filmu utopijną czy realistyczną?Uważam zakończenie za całkowicie wiarygodne. To jest odpowiedź na twierdzenia tych, którzy sprzeciwiają się równości w małżeństwie. Mogą sobie myśleć, co chcą, ale nie powstrzymają postępu. W tym obszarze będzie coraz więcej swobód.
Czy badał pan zjawisko transwestytyzmu w ramach przygotowań do roli?François poprosił mnie, żebym obejrzał „Transwestytę” w reżyserii Chantal Poupaud oraz „Bambi” Sébastiena Lifshitza. Bambi to transseksualista, który czuje się znakomicie we własnej skórze. Jej kobiecość nie opiera się na seksualności, uwodzeniu i pożądaniu. To coś znacznie więcej, to prawdziwa tożsamość. Ten film mocno mnie zainspirował i poruszył. Nie chciałem spotkać się z transwestytami, ale tuż przed rozpoczęciem zdjęć, zderzyłem się z jednym na ulicy i bardzo mnie to ucieszyło. Miała świetne nogi, naprawdę mogła być Virginią, była taka wyzwolona!
Jak przygotowywałeś się fizycznie do tej roli?Miałem trenera i choreografa, Chrisa Gandoisa. Pracowaliśmy nad chodem, postawą, mową ciała. Nie rozmawiałem o tym zbyt wiele z Françoisem, wyczułem jednak, że moje ćwiczenia go martwią ponieważ chciał, żebym zachował odrobinę niezdarności, szczególnie na początku, kiedy David zmienia się w Virginię. Ale te przygotowania były mi potrzebne, by nabrać pewności siebie. Nie kręciliśmy film w porządku chronologicznym. Już piątego dnia musieliśmy więc nakręcić scenę z końca filmu, gdzie miałem być w pełni naturalny w roli kobiety! Na pewno nie chciałem zagrać tej roli jak Drag Queen. Byliśmy co do tego zgodni z Francoisem. W ten sposób David stałby się obiektem żartów. Chcieliśmy, by humor był typowo sytuacyjny, jak w scenie, kiedy David ukrywa szminkę udając, że musi zwymiotować.
Jak czułeś się z ciągłymi zmianami stylu swojego bohatera?Początkowo naprawdę nie rozumiałem wyboru sukienek. Pomyślałem, że w grę wchodzą tu jakieś ograniczenia budżetowe. Ale zaufałem Pascaline Chavanne. Znałem jej pracę i wiedziałem, że ma wyczucie smaku. Musieliśmy znaleźć właściwą dawkę kobiecości Virginii. Na koniec filmu widzimy ją w dżinsach, jej włosy są ciemniejsze. Jest jak żeński Mick Jagger, podczas gdy scenariusz sprawia, że zaczyna wyglądać jak Lauren Bacall! Jej wewnętrzna kobiecość jest bez wątpienia silniejsza.
Zrzuciłeś specjalnie dla tej roli kilka kilogramów.Na początku, François inspirował się albumem zdjęć przedstawiających dość pulchnych amerykańskich transwestytów pt. „Casa Susanna". Ze scenariusza wywnioskowałem, że ubrania Laury byłyby na mnie za ciasne. Gdy zacząłem pracę z Chrisem, nie mogłem dostrzec jakiejkolwiek korelacji między tkanką tłuszczową a kobietą we mnie! To uczucie nie pomagało mi w przygotowaniach. Czułem, że wąska talia może być czymś, co wyzwoli we mnie żeński pierwiastek. Jestem dość wąski w pasie, o czym mówią mi panie! Zamierzałem teraz ten swój atut podkreślić. Stąd dieta. Okazało się, że po schudnięciu stałem się ogólnie delikatniejszy. To było to!
Rozmawiamy dużo o Virginii, a co z Davidem?To było niełatwe. Zadawałem sobie pytanie, jak go zagrać. Kusiło mnie, by uczynić z niego  przeciwieństwo Virginii: ponurego, załamanego człowieka. Ale to byłoby zbyt proste. Kluczem była jego motywacja, on poszukuje siebie, ale także specyficznej przyjemności.
Jak się pracuje z François Ozonem?Pierwsza rzecz, która przychodzi mi do głowy to jego niecierpliwość! W kręceniu filmów ta cecha akurat pomaga. Dzięki niej jesteś rzutki i energiczny, nie drążysz zbyt długo jednej kwestii, trzymasz tempo. Myślę, że jego zniecierpliwienie również bierze się z faktu, że sam ustawia każde ujęcie, kadruje je. Dzięki temu na planie nie ma przestojów. Jest też niezwykle przytomny. Z łatwością wyczuwa, czy coś zagra czy nie. 
Czy zagranie kobiety pozwoliło ci dowiedzieć się o sobie czegoś, czego nie wiedziałeś?François pytał np. który profil mam lepszy. Nie miałem pojęcia.  Ogólnie nie jestem fanem takich zagadnień. A tu musiałem co chwilę odpowiadać na pytania, które zazwyczaj zadaje się aktorkom. Poza tym w roli Virginii miałem okazję grać milczeniem, Virginia nie spieszy się z mówieniem. Ale jej milczenie nigdy nie jest puste, to milczenie kobiety – bardzo wymowne. Nie bałem się tego, choć w przeszłości miewałem tendencję do wypełniania ciszy akcją, fizycznym działaniem, co było sposobem na ukrycie moich braków. Aktorzy, którzy sprawiają, że opada mi szczęka to właśnie ci, którzy wiedzą jak milczeć. Kiedy Niels Arestrup wypowiada swoją kwestię, to jakby dostarczał wiadomość z daleka, po drodze długo przeżuwaną i trawioną. Trzeba zdawać sobie sprawę z tego, że istnieją różne rodzaje milczenia: milczenie przed, po i w trakcie.
Czy czujesz, że dzięki tej roli zyskałeś nowe umiejętności?Aktor nieczęsto ma okazję grać rolę, która wymaga od niego tak radykalnej transformacji. Fakt, że mi się to udało, dodał mi skrzydeł. Czuję, że dzięki Virginii nie obawiam się już doświadczać granej postaci. Na pewno ta rola miała na mnie wielki wpływ. Będę tęsknił za takim wyzwaniem. 
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